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■ Legitymacja służbowa kapitana Antoniego Kasztelana 
wydana przez Dowództwo Floty Marynarki Wojennej.

mowa palką, rodzinami 
przez okres 2 taieslęcy, aż 
do u traty  przytomności. Na 
głowie nie miałem ani jed­
nego miejsca zdrowego. W 
celi padałem nieprzytomny. 
Ciało, twarz zupełnie gra­
natowe I czarne od bicia. 
Ręce i ramiona tak pora­
nione. że nie mogłem jeść. 
Jedzenie było mi przez ko 
lęgów więziennych podawa 
ne. ...Na podstawie kon­
wencji genewskiej proszę o 
traktowanie mnie według 
niej 1 odstawienie do należ 
nego oflagu, ponieważ jea- 
tem o Jj cerem służby czyn­
nej 1 jako taki podług 
wszelkiej logiki tylko pa 
zawarciu pokoju mogą byt 
zwolniony—"

DY rozmawiam dziś 
■jęz m ieszkającą w 

Gdyni żoną kapitana 
Kasztelana — panią Marią, 
zdaje mi się, że zdarzenia,
o których mówi były już 
mi wcześniej znane. A to 
dlatego, że życiorys kapita 
na Kasztelana mógłby słu­
żyć 7,a kanwę arcyciekawej 
książkowej opowieści. Prze 
rzucam wraz z panią Ma­
rią pliki dokumentów z 
tam tych lat. Wśród nich 
wiersz napisany przez Ka­
sztelana w  Stutthofic.

Pobyt w obozie przery­
wany fcył przymusowymi 
wizytami A. Kasztelana w  
gdańskim gestapo. Protest 
wysłany do Berlina pozos­
tał bez odpowiedzi, a Kasz 
telan wezwany przed sąd 
specjalny w Królewcu zos­
tał skazany na czterokrot­
ną karę śmierci. W yrok za 
padł 13 stycznia 1942 roku
— półtora roku od chwili 
aresztowania.

Żona — Maria w tym 
czasie nie ustawała w sta­
raniach o uwolnienie męża. 
Pisała nawet do samego 
H itlera, korespondowała z 
Międzynarodowym Czerwo 
nym Krzyżem, ale wszyst­
kie wysiłki okazały się da­
remne. O statnią szansą 
dla Kasztelana była wymia

na jego osoby na Jeńca 
niemieckiego za pośrednic­
twem władz polskich w 
Londynie. Ale propozycja 
ta nie spotkała się ze zro­
zumieniem władz brytyjs­
kich, ' a Niemcy nie byli 
wcale skłonni skoirzystać 
z niej i wypuścić człowie­
ka, skazanego na cztero­
krotną karę śmierci.

Wreszcie Polski Czerwo­
ny Krzyż zawiadamia P a­
nią Marię: „Zgodnie * Pa­
ni życzeniem zwróciliśmy 
się do władz niemieckich 
celem ustalenia, czy 1 kie­
dy kpt. Antoni Kaastelan 
życie zakończył. Obecnie po 
czuwamy się do smutnego 
obowiązku doniesienia W. 
Pani, na podstawie oświad­
czenia Ministra Sprawiedli 
wości Rzeszy, że wyrok 
został wykonany w  dniu 
14 grudnia 1942 roku w  
więzieniu w Królewcu. Me 
tryka śmierci może być wy 
słana bezpośrednio pod a- 
dresem Pani. Niestety, miej 

sce pochowania nie może 
być zjawnione”.

OSI on tytuł: „Bój”. 
Podpisano: „Wasz Oj 
ciec”. Kipt. A. Kasz­

telan poświęcił go synom: 
Stanisławowi i Zygm unto­
wi. którzy sa dziś znany­
mi i uznanym i nie tylko 
w  Trójmieście. lekarzami.

Oto fragm ent wiersza na 
pisanego w przededniu śmie 
rei w Królewcu.

„Gdy zagrzmi trąbki
bojowej głos. 

rzucimy na szale żyoia
swój los, 

pójdziemy na bój.
na krwawy, 

za ojeńw przykładem j i/ch 
sławy.

Będziem wroga bić, 
krzywdy nasze mścić. 
Pójdziem ze wzgardą na 

bohaterską śmierć, 
bronić nasz honoir, 
nieskalaną naszą cześć...”

8arbara Kalita 5
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KPT. ANTONI KASZTELAN 
- AS KONTRWYWIADU

Ciąg dalszy
z ub. tygodnia

Antoni Kasztelan, przewi­
dując zbliżającą się wojnę, 
odesłał rodzinę do Szcze­
brzeszyna, do brata pani Ma­
rii. To miało być krótkie roz­
stanie. W rzeczywistości cie­
pły, słoneczny dzień 25 sierp­
nia byt ostatnim, w  którym 
dzieci widziały ojca, a żona 
swojego męża. Ubrany w ja­
sny garnitur, stał na peronie i 
machał na pożegnanie, do­
póki pociąg nie zniknął mu z 
oczu.

1 września 1939 roku pra­
ca kontrwywiadu skończyła 
się. Kapitan Kasztelan dostał 
pozwolenie na wyjazd w  głąb 
kraju. Nie skorzystał, uznał, że 
to niehonorowe. Zniszczył 
wszystkie ważne dokumenty, 
włożył mundur, zamknął na 
klucz mieszkanie i dołączył do 
obrońców Helu. Powiedział 
kontradmirałowi Unrugowi, 
że jest oficerem i będzie wal­
czył. W obronie Helu został 
czwarty raz w  życiu swoim 
ranny. Na szczęście nie groź­
nie. Został wyznaczony przez 
kontradmirała Józefa Unruga 
do rozmów kapitulacyjnych 
z Niemcami jako tłumacz. 
Jednym z warunków nego­
cjacji było dane przez Unru­
ga słowo honoru, że polscy 
oficerowie nie będą uciekać 
przed pójściem do niewoli. 
Nie był świadomy, że w  ten 
sposób przypieczętował tra­
giczny los Antoniego Kaszte­
lana. Za wszelką cenę chciał 
go ocalić. Planował odesłać 
go do Szwecji. Niektórzy żoł­
nierze z tego skorzystali, ale 
nie kapitan. Dla niego honor 
znaczył więcej niż strach.

W tedy kontradm irał 
Unrug wymyślił ostatni plan 
ocalenia Kasztelana - wyzna­
czył go na osobę, która pod­
pisze kapitulację Helu. We­
dług konwencji genewskiej

tacy jeńcy w niewoli byli le­
piej traktowani. Wydarzenie to 
miało miejsce 2 października 
1939 roku w  sopockim Grand 
Hotelu. Początkowo plan 
Unruga działał. Antoni Kasz­
telan jako jeniec honorowy 
trafił do oflagu w  Nienburgu.

Latem 1940 roku upo­
mniało się o niego gestapo. 
Przyczynili się do tego sami 
Polacy. Dowódcy ze Sztabu 
Głównego w Warszawie od­
powiedzialni za bezpieczeń­
stwo podwładnych uciekli za 
granicę, nie niszcząc akt Po 
znalezieniu teczki Antoniego 
Kasztelana odnalezienie jego 
samego było dziecinne pro­
ste. Rozesłano listę przywód­
ców polskiego wywiadu do 
obozów jenieckich i bez tru­
du natrafiono na kapitana. 
Pozbawiono oficera praw 
jeńca, uzasadniając, że Pol­
ska jako państwo już nie ist­
nieje, więc nie jest partnerem 
konwencji genewskiej.

Oprawcy początkowo za­
chowują pozory szacunku. 
Zabierają go do Gdańska, 
trzymają w  koszarach wojsko­
wych we Wrzeszczu. Drzwi są 
przez cały dzień otwarte, przy­
dzielają mu ordynansa, wciąż 
nosi mundur. Ma ze sobą ze­
garek, scyzoryk i małe, woj­
skowe lusterko w  metalowej 
oprawie. Wydrapuje na nim 
kreski oznaczające dni. Co 
siedem kresek wpisuje datę. 
Pierwsza 18 lipca 1940 roku 
„Czwartek, więzienie" - wy­
skrobuje obok. Po kilkudzie­
sięciu dniach zaznacza już tyl­
ko tygodnie.

Był jednym z wyższych 
rangą oficerów kontrwywia­
du, którego dopadli hitlerow­
cy. Gdyby się zgodził na 
współpracę, byłby bezcenny. 
Namawiali go do podziele­
nia się informacjami o wy­
wiadzie bolszewickim, ale nie 
wydał nikogo. Wtedy zmie­
nili metody. Pod koniec lata

przywieźli go do więzienia 
gestapo w Gdańsku. Kaszte­
lan skarży się na tortury do 
Głównej Komendy Wojsko­
wej w  Berlinie:

„Byłem  w  gestapo w  
Gdańsku gumową patką bity, 
godzinami bez przerwy przez 
okres dwóch miesięcy, aż do 
utraty przytomności. Wtakim 
stanie bytem dalej bity - na 
głowie nie miałem ani jed­
nego miejsca zdrowego. IV 
celi padłem nieprzytomny. 
Ciało, twarz, oczy zupełnie 
granatowe i  czarne od bicia 
(...) M niej więcej cztery tygo­
dnie później byłem znowu 
bity przy konfrontacji z Lonky 
(świadek) w  twarz, głowę, 
żołądek, w  okolice serca, w  
tym czasie cierpiałem na,^er­
ce "." M imo nieludzkiego 
śledztwa i niewyobrażalnych 
tortur nie ujawnił żadnych in­
formacji o polskim wywia­
dzie, nie podał żadnego na­
zwiska.

W lutym 1941 roku na kil­
ka miesięcy trafił do obozu 
koncentracyjnego w  Stuttho- 
fie. Tutaj przebywał około 
roku. Otrzymał numer 10433. 
Włączył się do pracy konspi­
racyjnej. Skonstruował radyj­
ko. Ktoś musiał przemycić 
część na teren obozu. Odbie­
rali na nim Londyn i podawa­
li więźniom wiadomości. 
Niemcy ich nigdy nie nakryli. 
Jego współwięzień Kazimierz 
Rusinek powiedział po la­
tach, że to człowiek wielkiej 
prawości, dobry obywatel i 
dobry kolega, oddał duże 
usługi konspiracji.

Cd. za tydzień
Regina Osowicka
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Prezydent odznaczył 
kombatantów
Kilkunastu weteranów wojny obronnej z września 1939 r. z rąk prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, Bronisława Komorowskiego, otrzymało wysokie od­
znaczenia państwowe. Pośmiertnie odznaczono też wybitne postacie tamtych 
wydarzeń -  Stefana Starzyńskiego i Henryka Dobrzańskiego.

Ceremonia odbyła się 16 wrze­
śnia br. w Pałacu Prezydenckim 
w Warszawie. Okazją do zaprosze­
nia kombatantów walk z 1939 r. 
był, obchodzony na początku wrze­
śnia, Dzień Weterana.

„To wielki przywilej prezyden­
ta, że może wręczać odznaczenia 
jako formę pamięci i podziękowania 
w imieniu całego narodu” -  powie­
dział Bronisław Komorowski pod­
czas spotkania. „To forma choćby 
najmniejszego podziękowania za 
rzeczy niezwykłe, za niezwykłe ży­
ciorysy, za niezwykłe wydarzenia”
-  dodał.

Najwyższym polskim orderem
-  Orła Białego -  został pośmiertnie 
odznaczony prezydent Warszawy 
Stefan Starzyński (order odebrał 
Wojciech Starzyński, krewny zmar­
łego). Bohaterskiemu samorządow­
cowi przyznano go w uznaniu zna­
mienitych zasług dla niepodległości 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz za 
wielki wkład w rozwój Warszawy, 
a także za wykazaną odwagę i mę­
stwo podczas jej obrony w 1939 r. 
Postanowienie o nadaniu Starzyń­
skiemu orderu podpisał jeszcze po­
przedni prezydent, Lech Kaczyński.

Ponadto za wybitne zasługi dla 
niepodległości Rzeczypospolitej 
Polskiej, Krzyżem Wielkim Orderu 
Odrodzenia Polski został pośmiert­
nie odznaczony mjr Henryk Do­
brzański „Hubal”.

Również pośmiertnie Krzyżami 
Komandorskimi z Gwiazdą Orderu 
Odrodzenia Polski zostali odznacze­

ni: płk Bernard Adamecki oraz kpt. 
Antoni Kasztelan.

Krzyżami Oficerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski zostali odznacze­
ni: Zdzisław Baszak, Henryk Jaro­
szyński, Henryk Pawelec oraz Jerzy 
Pertkiewicz.

Krzyżami Kawalerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski: Władysław Do­
brzański, Julian Koba, Antoni Ku­
brak, Stanisław Mandykowski, Jan

Olszewski, Leon Orkiszewski, Ta­
deusz Szczerbic, Maria Tabeau oraz 
Jan Zając.

Ponadto za zasługi dla niepodle­
głości Rzeczypospolitej Polskiej, za 
działalność społeczną i kombatanc­
ką Złotymi Krzyżami Zasługi zostali 
odznaczeni: Aleksander Jaworski, 
Bonifacy Karczewski i Piotr Szre- 
dziński.

W spotkaniu weteranów i ich 
rodzin z prezydentem wzięła także 
udział delegacja Urzędu do Spraw 
Kombatantów i Osób Represjono­
wanych.

i Prezydent Bronisław Komorowski FOT. WWW.PREZY-

Nowe odznaczenia

Ustawa z dnia 5 sierpnia 2010 r. o zm ianie ustawy o orderach i odznaczeniach przy­
wraca ustanowiony w 1930 r. Krzyż Niepodległości i ustanawia Krzyż Wolności i Soli­
darności.

O szczegółach -  w  kolejnym num erze B iu letynu, Kom batant”.
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